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Pospolite ruszenie.
Uchwalona przez Radę państwa ustawa 

o pospolitem ruszeniu została właśnie ogło­
szoną. Z  uwagi na doniosłość sprawy, do­
tykającej wszystkich obywateli monarchii, 
podajemy treść tych przepisów.

U e 1 e m pospolitego ruszenia jest w o- 
góle wzmocnienie siły zbrojnej monarchii, 
przeznaczeniem zaś wspieranie armii i obro­
ny kraiowej, ulżenie im w służbie techni­
cznej, Administracyjnej, sanitarnej i t. d. i 
uzupełnianie oficerów i szeregowców.

Pospolite ruszenie ma przygotowywać i 
dostawiać oddziały kombatantów a to :

a) korpusy załogowe, garnizonowe i eta 
powe;

b) korpusy dla strzeżenia granic i obro­
ny kraju, dalej do szczególuych usług wo­
jennych, a mianowicie prac technicznych i 
administracyjnych, do pielęgnowania i prze­
wożenia chorych i rannych i do z a p e ł ­
n i a n i a  l u k  w a r m i i ,  o b r o n i e  k r a ­
j o w e j  i w m a r y n a r c e  w o j e n n e j .

Do słnżby w puspolitem ruszeniu obo- 
wiązaui są wszyscy obywatele od 19. do
4*2 roku żżycia.

.Dlędy, które uwaluiaj-a zresztą od służby 
wojskowej, nie znajdują zastosowania co do

Fikalski w kłopotach.
(i)

M ężow ie m ówią o walcu zle 
Taucem  bez sensu zow iąc go w c ią ż ; 
N ie  mają racyi, dalipan nie,
C zy i kiedykolw iek miał racyą mąż ?

Komu nieba łaskawe dozwoliły choć raz jeden 
otrząść z sandałów brudny pył żmudnćj życia drogi 
■ 1)agle zobaczyć swą odświeżoną postać w migotli­
wym przeźroczu zwierciadeł i szklistej posadzki 
balowćj, kto raz stanął w zaczarowanem kole czci­
cieli Talii i lerpsychory, komu ten upajający czar 
uroczych kobiet i uderzająca woń millfleurów, oppo- 
pouaksów i essbouąuetów choć raz jeden odebrała 
zmysły, unosząc je  na dźwięcznych falach uroczego 
w a lc a  gdzieś daleko... w niezuaue szczęścia i za­
c h w y t "  krainy — ten musiał poznać równocześnie 
i „ h a s k i c h 14, jm jedynie zawdzięczając swe oprzy­
tomnienie.

Gioraki g łoa komendy: „na bok44 wyrywa cię 
\ tei° ° d urzającego zachwytu, mimowolnie ustę­
puje^ ł,I /e d̂  zwartą, jakby ateńską falangą jedy- 
'yth tu trzezwych przedstawicieli tego, co się na- 

p o i z ą d e k. Z silą nie znoszącą oporu zdąża 
jUlia falanga naprzód, rozwija przed twemi zdu­
s ili  oczyma całą wstęgę różnobarwnych kwia- 

wiosuy, lata i jesieni —  rozsypuje je  naraz 
i^zornym, artystycznym nieładzie —  to znowu 

ŁttStrf9-i® w malownicze klomby cudownych kwiatów, 
na o^ aycli słupkach niedbale opartych lub metan- 
choUnle zwisłych, poczńm wije z nich jeden roz­
k o p  w'eniec i przesuwa przed tobą z szybkością,—  
z i*leua żegnają twe oczy wonną różę, skromny 

c*chą niezabudkę i dziewiczą lewkonię —  
l«c* patrz: z wieńca splatają wspaniały bukiet, 
w ił2  ̂ 6 °  i opasują czarną wstęgą, nagle wstęga 
fc.«J wie a każdy kwiat znalazł swego amatora, 
n a ^ e d n *  astra. ••!

^  tńoje panie! z amatorów bywają czciciele,

obowiązanych do pospolitego ruszenia —  
jest tylko 14 wypadków, w których ułomni 
są uwolnieni od tego obowiązku. Taluemi 
ułomnościami są n. p. ślepota z u p e ł n a  
(t. . obu ócz), r ą ż ją c y  garb, szkrofuły 
w n a j w y ż s z y m  stopniu i t. d.

W szyscy obowiązani do służby w po- 
spolitem ruszeuiu, tworzą 24 klas wieku, z 
których najstarsza obejmuje 42-letnich, naj­
młodsza 19-letnich.

W szystkie klasy dzielą się na dwa po­
wołania. Pierwsze obejmuje 19 klas wieku 
t. j. od 19. do 37. roku, drugie pięć klas, 
a to od 38. do włącznie 42. roku życia.

Jedna klasa wieku obejmuje wszystkich 
urodzonych w ciągu tego samego roku gre- 
goryańskiego kalendarza.

Spisy młodzieńców, którzy w każdym 
roku kończą 19 lat życia, sporządzane być 
mają najdalej do 15. stycznia, a to według 
przepisów, obowiązujących przy układaniu 
listy popisowych. Należy tylko uwzględnić, 
że na r a z i e  w s t ę p u j ą c y  w t e  u 
w i e k  tli 1 o d z i e ń c y n i e  m a j  ą s f  m i 
o b o w i ą z k u  z g  ł a s z a u i a się i że przy 
sporządzaniu spisów nie należy uwzględniać 
wniesionych podań o uwolnienie.

Uwolnienie od pospolitego ruszenia wy­
powiadają trzy zwyczajne komisye, które w 
tej mierze trzymać się mają postanowień 
uzupełniających iustrukcyę o lekarskiem ba­
daniu popisowych Tacy, którzy stawali już 
do poboru wojskowego, uwolnieni być mo­
gą od pospolitego ruszenia na podstawie 
protokołu komisy! asenterunkowej, jeżeli w 
protokole tym, jako powód do uwolnienia 
wymieniono taką ułomność, która według 
tej uzupełniające, iustrukoyi, zupełnie od 
pospolitego ruszenia uwalnia.

Co się tyczy tych, którzy w powyższy 
sposób, przez zwyczajne komisye, nie zo­
stali uwolnieni, orzeka gminna komisya. Ko- 
misya ewentualnie notuje w liście ułomność 
do dalszego urzędowania.

Komisya gminna składa się z naczelnika 
giuiuy lub jego  zastępcy, dwóch członków

rady gminnej i lekarza gminnego, przyczem 
fungują dwie osoby, które dobrowolnie zgło­
siły się do służby w pospolitem ruszeniu.

Jeżeli komisya jednogłośna lab większo­
ścią głosów, uzna badanego za niezdolnego 
do służby, natenczas w listę klasową wpi­
sać należy jego  ułomność. Komisya pouczyć 
ma wtedy dotkniętego tą ułomnością, że 
może prosić o przedstawienie go kom isji 
superarbitralnej, w którym jednak wypadku 
zobowiązać się musi do ponoszenia wynikłych 
stąd kosztów. Tacy, którzy zupełnie są bie­
dni, otrzymają w tym celu wsparcie od gmi­
ny. Tacy, których komisya gminna uzna za 
niezdolnych, którzy jednak nie stawali je ­
szcze przed komisya superarbitralną, w ra­
zie powołania pospolitego ruszenia, wraz z 
innymi stawić się muszą w miejscu formo­
wania korpusu.

Fwidencya obowiązanych do pospolitego 
ruszenia prowadzi się w gminach za pomo­
cą list klasowych (Stnrmrollen) dla każdej 
klasy odrębnie. W miejscowościach, liczą­
cych nad 20.000 ludności, należy sporzą­
dzać osobne listy według dzielnic.

Starostwa mają obowiązek kontrolowa­
nia i dopomagania gminom w prowadzeniu 
ewidencyi.

Udział prowadzących metryki w utrzy­
mywaniu ewidencyi pospolitego ruszenia, po­
lega:

a) na doroczuem zestawieniu wyciągów 
z list chrzlu, względnie urodzin lycli, któ­
rzy wstępują w odpowiednią klasę wieku i 
oddawaniu tych w> ciągów orzełożeństwu 
gminnemu;

b) na dostarczaniu władzom spisu zmar­
łych z pomiędzy należących do pospolitego 
ruszenia.

Do zajęcia stanowiska oficerów pow o­
łani są oficerowie, którzy ustąpili z armii 
czynnej, bądz to po 30-letniej służbie, bądź 
na podstawie superarbitryum, bądź znajdują 
się w stanie dyspozycyjnym, urzędnicy woj­
skowi, którzy przedtem byli oficerami —  
wszyscy wówczas gdy jeszcze nie przekro­

czyli 60 roku życia i nie są przeznaczeni 
do jakichś służb specyaluych.

Dalej uzupełniać się będzie korpus ofi­
cerski przez mianowanie osób cywilnych: 
a) tych, które bez ujmy na honorze złożyli 
piastowaną poprzód szarżę oficerską, bl tych, 
którzy był. niegdyś podoficerami; mieli do­
brą kouduitę a ząimuji. odpowiednie szarży 
oficerskiej stanowisko i mają potrzebne ku 
temu wykszcałcenie, c) tych, którzy wprawdzie 
nie stużyli wojskowo, ale zażywają dobrej 
sławy, są ludźmi zdolnymi, dzielnymi i 
wykształconymi. YY nioski co do mianowania 
przedkłada komenda posoolitego ruszenia, 
na prośbę dotyczącego, która ma być wnie­
sioną do politycznej władzy i popartą wszel- 
kiemi alegatami. Do podania ma być również 
załączony rewers, że dotyczący nie należy 
do żadnego tajnego Stowarzyszenia. O ile 
zarząd wojskowy Die postara się o umundu­
rowanie, pełnią szeregowcy i podoficerowie 
służbę w swoich kostyumach, za co dostają 
odszkodowanie w kwocie 10 ct. dziennie. 
Na ramieniu noszą czarnożółtą przepaskę z 
odpowiednim numerem. Ta przepaska daje 
im wszelkie prawa międzynarodowe, jakie 
ma armia wogóle.

Każdy żohiierz otrzyma legitymacyę, któ­
rą bacznie strzedz należy, gdyż wobec nie­
przyjaciela jest ona gwarancyą praw.

z czcicieli narzeczeni, z narzeczonych mężowie —  
a co z mężów bywa, to wiecie. — lecz fakt, że 
tak w ogóle bywa, jest niezaprzeczoną i jedyną 
zasługą „Fikalskich44. Oni to nieustraszoną karnością 
swą jakoteż nieubłaganą konsekwencyą przeprowa­
dzają w rzeczywistość pomysły swych prowodyrów 
a stawiąc tym sposobem nieraz oko w oko dwojga 
przedstawicieli swoich płci, spełniają niespodzianie 
najdziwaczniejsze losu przeznaczenia!

Z tych to powodów mam szczególniejszy sza­
cunek dla całego rodzaju „Fikalskich“ , jakich 
piękny ten świat nasz kiedykolwiek oglądał, ogląda 
i oglądać będzie — a rzucając korzystne na nich 
światło, czynię to tern chętniej, ile że właśnie 
przystąpić muszę do opowiadania, którego bohate­
rem — był pan Mikołaj Wywija Fikalski.

Kiedy, jak i zkąd się wziął na tym padole 
płaczu mój bohater, powiedzieć nie umiem z tej 
prostćj przyczyny, że sam nic o tńm nie wiem. 
Z początkowego okresu jego życia doszło mej wia­
domości tylko tyle, że malutki Mikołajek, jakby 
w przeczuciu oczekującego go na ziemi zadania — 
powitał świat na przekorę i wbrew twierdzeniu 
swój pierwszej znajomości nóżkami, i że takowe 
odznaczały się już wtedy szczególniejszą długością; 
niestosurek ten do reszty ciała utrzymywał się stale 
przez całe jego  życie a w połączeniu z wysokiem 
wysklepieniem stóp i niezwykłą gibkością budził 
uzasadnione nadzieje swego życiodawcy, często wy- 
wyrażająeego się „że z takiemi nogami wy d re p ta  
sobie człowiek wszędzie swój los44.

Pierwsze lata dziecięctwa przeszły mu po­
dobnie jak tylu innym milionom jego  rówieśników — 
utartą drogą abecadła przy szczęśliwe; konfiguracyi 
małomiasteczkowych stosunków dotarł szczęśliwie 
do szerokich podwojów gmachu gimnazyalnego, na 
którego progu, wbrew przewidywaniu rodzica i mimo 
tyle zapowiadających uóg potknął się po raz pier 
wszy przy tak zwanem „Aufnahmspriifung44. Dzięki 
zabiegliwości ojca i to się „jakoś połatało14 a jak­

kolwiek później nieraz z trzech i dwóch lat „łatać“ 
się musiało jeduą klasę, nie zrażała ta okoliczność ani 
rodziców, ani Mikołajka, ani profesorów, u których 
kolejno „stał na stancyi44. Oczywiście z rokiem 16-ym 
obudziły się i to dość nagle wszystkie piękniejsze 
życia instynkta, z pomocą których otwierają się 
nam oczy na całą większą piękniejszą świata poło­
wę; stanowi j ą — z pominięciem oczywiście matki— 
pleć nadobna.

Przypadkowa znajomość z panienką ze wsi, 
która „stojąc44 również „na stancyi44 w tym samym 
domu celem „zaokrąglenia44 wykształcenia, pobierała 
lekcye tańcu i gry na gitarze, skierowała bieg jego 
życia na tory przeznaczenia. Oczywista, że M iko­
łajek po uszy się zakochał, oczywista, że dużo 
wtedy potrzebował pieniędzy i co jeszcze oczy­
wistsza, że zaczął pokryjomu uczyć się tańców. Tu 
dopiero sprawdziły się słowa rodzica. Mikołajek 
prędko pojmował, dość powiedzieć, że zaraz w pier­
wszej lekcyi uporał się z wszystkiemi pięcioma „po- 
zycyauii44, z wzorowem chodzeniem „salonowem44 
w ten sposób, aby naprzód stąpać na palce, potem 
na podeszwy a w końcu dopiero na pięty, tak że 
ucieszony nauczyciel grając na skrzypcach „zadał44 
mu jako „pensum domesticum44 pierwszą figurę ka­
dryla. Nauka ta poszła w ogóle o całe niebo łatwićj 
niż Cezar i Anabazy luli Katabazy Ksenofonta, 
czego najlepszym dowodem, że po ukończeniu zwy­
kłego cyklu zachwycouy mistrz wyuczył pojętnego 
pupila nawet tańców, jak mawiał, „zagranicznych44 
t. j. polki węgierskiej, czardasza, obertasa, koło- 
myjki z prysiudami etc. etc. i mianował go na 
wszystkie możliwe i niemożliwe „komplety44 czyli 
wieczorki próbne, stałym a zawsze mile widzianym, 
bezpłatnym gościem.

W  obec zdumiewających w tym kierunki1 po 
stępów jestem pewny, i i  mniej będzie obchodzić 
miłego czytelnika pytanie, ile lat „gruntował44 jeszcze 
nasz bohater gimnazynm i ilu wysiłkom krewnych, 
znajomych , przyjaciół rodziców zawdzięczać musiał

P R ZE G L Ą D  PO LITYC ZN Y.

Rzeszów, 28 stycznia 1887.

Gdybyśmy chciel' wierzyć wszystkiemu, co o sj 
tuacyi polifjczuej w ostatnim tygodniu popisano, 
należałoby sądzrć, że jn i  lada dzień zapali się wielki 
pożar wojenny, który pochłonie Francję a Austryi 
pozostawi zaiedwie część z dzisiejszych posiadłości 
i to do czasu, nim Katkow i Bismark o losie tej 
resztki orzekną I zaprawdę nie wiemy, czemu się 
tu więcćj dziwić, czy zuchwałości pism niemieckich 
i rosyjskich, które już z góvy o losach przyszłej 
wojny przesądzają, czy też łatwowierności tych, 
którzy tyra przepowiedniom ślepo wierzą.

Nie da się zaprzeczyć, że położenie polityczne

dyplom dojrzałości swój głowy. W  24-tym roku 
życia zaczął już naukę prawa w pewnej znanej 
stolicy, gdzie na jednej z większych zabaw spotkało 
go szczególniejsze wyróżnienie. Pewien jegomość, 
który widział Mikołajka na kilkn z rzędu wieczo­
rach pracowicie tańczącego, po poaaniu ręki innym 
panom jego powitał uścisnąwszy mu nog: i mówiąc: 
„a panie kochany, kto tak nogami pracuje, tego 
się powinno witać nogami44!

Szczupłe początkowo koło znajomości Miko­
łajka rozszerzało się już w pierwszym roku szcze­
gólniej podczas karnawału. Eoledzy go zapraszali 
na zabawy „tańcujące44 domowe, on metylko nie 
odmawiał, ale tak był pilnym, tak sumiennym w tań­
czeniu, że stawał się niezbędnym na każdym t. zw. 
„tańcującym44 wieczorze. Przychodził zawsze wcze­
śnie bez błędu ubrany, w krawacie czarnym, zaś 
w' lewćj kieszeni palto ta mogieś zawsze na pewne 
znaleść w odwodzie krawat biały, dwa „leżące44 
kołnierzyki, mocno na przodzie wycięte, szczoteczkę 
z grzebieniem, lusterko, parę mankietów, jakoteż 
parę pranych rękawiczek do odmiany po północy, 
flakonik z kolońską wódką i małe okrągie pude­
łeczko niesolonego sadła, z przeznaczeniem do „od- 
miękczania44 lakierów; w drugiej kieszeni paltota 
była w szmatę owinięta para „cielęcych44 trzewików 
z podwójną podeszwą, —  służyła ona do przewdzia- 
nia po zabawie, zaś w razach, kiedy zanowiedziany 
był „kotylion44, miał nasz .Mikołajek w ukrytćm 
miejscu 10 (wyraźnie: dziesięć) bukiecików z zie­
lonego mchu i nieśmiertelników, a każdy z bukie­
cików zdobić musiał jeden kwiatek „żywy44. Tak 
zaopatrzony w wszystkie „przyrządy44 dobrńj za­
bawy wchodził pewny siebie do salonu, witał się 
z gospodarstwem, którzy nigdy nie omieszkali skie­
rować do niego następujących słów:

—  Spodziewamy się, że pan Mikołaj u nas 
nie będzie żałował nóg, nie prawdaż?

—  Pani Dobrodziejko —  przyczóm szczerze



T Y G O D N I K  R Z E S Z O W S K I .

jest ciężkie i nadzwyczaj naprężone, ale z tego 
jeszcze nie wynika, aby prócz wojny innego wyjścia 
nie było. Wcale trafny pogląd na to położenie po 
daje T e m p  8 z powodu przemówień BismarkS 
T e m p ?  przypomina, jak  Niemcy od roku 18(i< 
zawsze rychło dochodziły do porozumienia z Rosyą 
Dziś ten pakt zawarty został może nie wprost prze 
ciwko Austryi, ale.-z pewnością na koszt Austryi 
Mowa hr. Kalnokyego z 18 listopada z. r. okazy­
wała jeszcze zaufanie' w pomoc Niemiec. Dziś uspo­
sobienie innfe. Z jiAieh powodów? Może zdaniem 
Bismarka siła wojenna Austryi jest niedostateczna, 
lub może chciał przeszkodzić zbliżeniu się Rosy 
do Francyi. Natomiast istnieje dziś porozumienie 
między Berlinem a Petersburgiem. Ks. Bismark 
oświadcz) ł, że nie tylko Bułgarya, ale cały Wschód 
jest dla Niemiec obojętnym. Nie można było wy 
raźniej powiedzieć, że Rusya w Turcji ma c a r t e  
b l a n c h e  jeżeli Rosya pójdzie do Sztambulu, 
niech się w tćj sprawie policzy z Austryą. Sytuaeya 
jest następująca: Austrya w t e  t e  a t ć t e z R o  
syą, Niemcy z Francyą Nie przeczymy, że sytuaeya 
taka jest nieprzyjemna i dla Ausrryi i dla Francyi 
i że narodowe bezpieczeństwo musi się zdobyć na 
środki ostrożności. Ale potrzeba tylko trochę na­
mysłu, aby i ozpędzić obawy. Niemcy mogą Austryą 
w rywalizacyi z Rosyą opuścić, ale nie mogą do 
puścić, aby Austrya przestała być mocarstwem 
jako takie przeciwważyła wzrastającym codziennie 
wpływom Rosy i na Wschodzie. Niemcy muszą przeto 
Rosyą napominać do umiarkowania nawet w sto 
sunku do Francyi. Gdyby zaś Niemcy postanowiły 
rzucić się w wielką walkę z Francyą, wtedy ani 
Rosya ani inne mocarstwa nie mogą dopuścić, aby 
ostatnie resztki równowagi europejskiej padły ofiarą 
hegemonii niemieckiej. Wynika więc z tego: Niem 
cy nie zaatakują Francyi, Francja nie dobędzie 
oręża przeciw Niemcom a pokój europejski zaiste 
n ig d z ie  n ie j e s t  z a g ro ż o n y . Rzeczpospolite 
ma losy swe we własnein sweui ręku".

Z naszej strony dodamy, że także Austrya ma 
losy swe we własnóm ręku. Podczas posiedzeń de- 
legacyjnych Austro Węgry za daleko zaangażowały 
się w sprawach bułgarskich, ale wtedy liczyły jesz­
cze na jakie takie poparcie Niemiec. Dziś, kiedy 
ostatnie przerzuciły się otwarcie na stronę Rosyi 
a także Anglia i Włochy, prócz moralnego popa 
cia lub tanich sympatyj, innćj pomocy Bułgarom 
nie przyr/.ekają, wypadnie także naszej monarchii 
zastosować swo,ę politykę do zmienionej sytuacyi. 
Ale można z góry przewidzieć, że nawet na tej 
drodze napotka na liczne trudności. Rosya, roz­
zuchwalona 3wojeui powodzeniem, już z góry zapo 
wiada, że innego załatwienia sprawy bułgarskiej 
nie przyjmie, oprócz tego, jakiego z początku się 
domagała. Podobno Turcya podjęła się pośrednictwa 
między Rosyą z jednej, a Cankowistaiui i deputa- 
cyą bułgarską, zaproszoną do Konstantynopola, 
z drugie) strony. Według P o lit . C o rre sp . zawiera 
memoryał czy program Gankowa oprócz dawno 
znanych jeszcze następujące pnnkta: prezydvum
ministerstwa, tudzież teki spraw zagranicznych i 
wewnętrznych należy oddać Oankowistom; do kie­
rowania ministerstwa wojny powołać rosyjskiego 
generała Kaulbarsa lab Uafiwkuzena; rozpisać nowe 
wybory do sobrania i dla wyboru księcia; przyjąć 
kandydata rosyjskiego; wydać ogólną amnestyą po­
lityczną; wysłużonych żołnierzy rozpuścić i nabrać 
natomiast rekrutów, wreszcie zaraz po instalacyi 
nowego księcia przystąpić do rewizyi konstytucji. 
Memoryał ten uważa Puna za podstawę rokowań 
i  deputacyą bułgarską, które 29 b. m. mają roz-

caiowal podaną sobie rączkę —  ile tylko będzie 
w mych “iłach.

T o też trzeba go było widzieć jak sumiennie 
tańczył od panny domu począwszy a skończywszy 
na jakiejś oddawna zdesperowanej „pietruszce", 
która tylko dzięki Mikołajowi mogła bez dr/emki 
dotrwać do kolacyi!

Potrzeba tańczenia i to jakieś szczególniejsze 
pojmowanie przyjętych na się obowiązków gościa 
zaproszonego, w wyłącznym charakterze jednej „pary 
nóg", czyniły Mikołaja obojętnym na wszystko inne 
zresztą. Niejednokrotnie spotykały go wejrzenia 
oczek jakby pytających. „Panie Mikołaju, czy mnie 
nie widzisz"? A le nasz Mikołaj wiecznie o przy je 
tyiu na swe nogi obowiązku pamiętny chętnie od 
aawał sto par strzelistych oczek za jedno uznanie 
gospodyni w słowach:

—  Panie Mikołaju, jesteś perlą młodzieży, -  
lub —  Panie Mikołaju, w dzięcznam niezmiernie, 
tylko jeszcze te cztery panienki z pod okna nie 
tańczyły polki.

Kto wtedy widział Mikołajka, jak kurczowo 
ściskał w lewćj ręce „klak", a prawą poprawiwszy 
kolorowego „fularu" odbijającego malowniczo od 
nieskazitelnego gorsu posuwiście zdążał przez salę 
na przełaj do owych c/.teru panienek, “kazann li 
gościnnym wyrokiem uprzejmej gospodyni na od 
tańczenie polki —  kto dojrzał, jak z. góry angażo­
wał’ wszystkie cztery, jak po kolei wywiązywał się1 
względem kaidćj z przy jętego na się zobow ąz min. 
jak potem z tryumfalną uóną spoczywał na fyt.ehi 
w sąsiednim pokoju — tego później nie inoglo 
dziwie powszechne uznanie, w dowód którego panie 
w czasie kotylion* literalnie tapetowały go orde­
rami. młodzież z zapałem piła jego zdrowie a go ­
spodarstwo domu ściskając mu ręce składali sym­
bolicznie w ten sposób serdeczne uznanie dla spra­
cowanych nóg M.kolajka.

Oczko.
(C. d. n.)

począć się w Konstantynopolu. Od stanowiska 
Austryi, zajętego wobec tych rokowań, zależyć bę­
dzie pokój lub wojna z Rosyą. Nie braknie na po­
kusach ze strony Anglii, aby zachęcie ją  do oporu 
i wytrwania na dawnem stanowisku, ale wierzymy 
w zdrowy rozuiu i przezorność hr. Kalnokyego, że 
nie da się wciągnąć w grę. która monarchii obie­
cuje bardzo mało korzy ści a .{natomiast’ przynieśćbV 
jej mogła ogromne straty.

Sejm krajowy został zamknięty 25 b. m. Mimo 
zbyt krótkiego czasu, niewystarczającego do pra­
widłowego rozwinięcia ustawodawczej działalności 
i wielu spraw niezałatwionych, sesya tegoroczna 
nie była bezowocną. Kilka ważuycli i pożytecznych 
ustaw przyszło do skutku, inne przynajmniej zaga 
jono i polecono je Wydziałowi krajów, do dalszego 
zbadania, jak u. p. przedłożenie o przymusowem 
ubezpieczeniu, o policyi budowlanej i ogniowej, 
o reformie szkół wydziałowych. Pan Marszałek 
słusznie podniósł przy zamknięciu sejmu, że z po­
między wszystkich ustaw, uchwalonych w bieżącej 
sesyi sejmowój, ustawę o zaprowadzeniu języka 
ruskiego w klasach równoległych gimnazyum prze­
myskiego, uważa za najważniejszą. 7-danie to musi 
podzielić każdy, kto choć raz w życiu zastanowił 
się nad sprawą ruską i nad ogromnem jej znacze­
niem dla przyszłości tak Polski jak i Rusi. Spra­
wie tćj poświęcimy w następnym numerze „T ygo­
dnika" osobne studyum, dkiego na razie wstrzy­
mujemy się od dalszych uwag nad dotyczącą 
uchwałą sejmową.

P Dr. M a j e r  w przemowie do Marszalka, 
podniósł p o w a g ę  i s p o k ó j ,  jaki stal Się wy- 
bitnćm piętnem niniejszej sesy Było to zasługą 
lir. Jana Tarnowskiego, za co też p. Majer złożył 
mu podziękowanie w imieniu całego Sejmu.

Dziś zebrała się nanowo a u s t r y a c k a  Izba  
p o s ł ó w .  Głownem jej zadaniem oprócz budżetu 
na r. 188? będzie zawarcie ugody z Węgrami. Ks. 
Bismark bije na alarm  niby z obawy przed Frau- 
ćyą, aby przeprowadzić po myśli rządu wybory do 
parlamentu i swoje ulubione m on opolea  może na­
wet częściową zmianę konstytucyi; któż wie, czy 
także dzienniki peszteńslue i wiedeńskie nie zatrą­
bią wkrótce na podobny alarm wojenny, aby lepiei 
poszły układy ugodowe W obec bardzo trudnej sy­
tuacyi zewnętrznej zatargi wewnętrzne nie przyczy­
nią się do uwydatnienia zbiorowej siły państwa.

(.Rozprawy b u d ż e t o w e  w sejmie węgierskim do­
tąd nie zakończone a nawet opozyeya straciła na 
zwykłej ciętości i dawnym ferworze. Widocznie nie 
ma nikogo, ktoby znal jaki skuteczny środek na 
wyratowanie finansów węgierskich od bankructwa. 
Minister skarbu lir. Szapary zażądał dymisri, a p. 
Pisza daremnie ogłada się za kandydatem do obję­
cia ciężkiej i niewdzięcznej spuścizny. Wczora, te- 
egrafowano z Więdnij, że tekę Iskarlm po Szapa­

ry m ma objąć młody radca w ininisteryum finansów 
Dr. Weckerle.

C. k. Prokiiratoryrt państwa skon­
fiskowała piorwszy nakład niniojszogo 
numeru z powodu artykułu zamie­
szczonego, ©mawiającego sprawę o l ) s ; t -  

dzc-nia posady zarządcy szpitala w Rze­
szów ie. Zamiejscowych Prenumerato­
rów7 przepraszamy, za spóźnienie dru­
giego nakładu, nie z naszej winy w y­
nikłe, albowiem konfiskata nastąpiła 
dopiero po godzinie 7. wieczór, w cza­
sie kiedy juz drukarnia była zamknię- 
ą i z tego to powodu, wcześniejsze 

zarządzenie drugiego nakładu nasta-6 O O G
lit* nie monit*

Korsspondencye „Tyg. Rzesz.“

Przeworsk, dnia 27 btycznia.
(X .) Na dzień 27 stycznia, na wielkie prośby 

obywateli, rozpisał najstarszy wiekiem radny p. 
Malina jeszcze jedno posiedzenie celem wyboru 
Zwierzchności gminnej. Zawiadomiono* zostało o 
tern Starostwo, które jedna k odwrotną pocztą uwia­
domiło p. Malinę, że obecnie wybór nie może już 
nastąpili, bo Rada powiatowa w porozumieniu z 
Starostwem uznało za korzystne dla dobra urasta, 
by Radu gminna została rozwiązaną a w miejsce 
burmistrza wszedł komisarz rządowy. Rzeczywiście 
przy tak ni, jak dzisiaj stan e rzeczy, musimy tę 
uchwalę nazwać zbawieniem dla luiłlste, bo gdy 
obejmie rządy komisarz, to na nic nie będzie zwa 
żal, na żadne pry waty, tylko będzie się sterał mia 
stu podnieść a dochody podwyższać. Wiemy, że 
to nie w smak poszło panom radnym, któi/.y na 
cztery posiedzenia nie przychód/di myśląc że te­
kiem postępowaniem zmuszą inteligencję do wy­
stąpienia z Rady i że w miejsce ich wstąpią zwo­
lennicy zasady „nąj bude"; lecz grubo się pr/.era- 
ehowali, bo oprócz jednego członka rady, który z 
powodu wątłego zdrowia chciał zrezygnować, lecz 
Rada rezygnacji nie przyjęła, nikt nie zre/.ygnował 
ani o i-ezygnne, i myślał. Zachodził w głowę pan 
Rybacki jakby to żrolSć, by tegc członka pierwsze­
go kola wysadzić; otoż co robi? zwołuje on ase­
sorów starej Rady i 2 obywateli którzy mieli po 
2 czy 3 głosy w płerwszem kole, i uchwalają, że 
rezygnację przyjmują i robią jednego z tych oby­
wateli radnym, wbrew wszelkim ustawom! No ale

w Przeworsku wszystko można. Dodać tu muszę, 
ze jednym z tych 2 obywateli jest funkćyonaryusz 
prokuratorii pan Czajkowski.

Tutejsze Towarzystwo drgmatyczae postępuje 
coraz, lepiej. Obecnie zapisało śię (i amatorek i 7 
amatorów'. Dnia 6 I u t y p  będzm drugie przedsta­
wienie, na które ma przybyć wiele osób z okolicy. 
Mamy tę jedną niedogodność?’ że sala za mała.

Dynów, 21 stycznia.
Wiele hałasu jest, u nas teraz z powodu wie­

ści krążącej, że nasza Rada gminna uia być roz­
wiązaną. Jak wiadomo, burmistrz dr. Królikowski 
został iasuspendowanyui; otóż jes/.c/.e zeszłego mie­
siąca przyjechał tu starosta z Brzozowa p. Punicki 
wraz z prezesem Rady pow. p. Dydyńskim, ażeby 
przeprowadzić wybór nowego burmistrza. Nasi „ o j­
cowie" dowiedziawszy się o tętn, pochowali Się po 
kątach i posiedzenie >óe przyszło do skutku dla 
braku kompletu tak, że starosta i prezes darem 
nie czekając, z niczem odjechali. Obecnie rządzi 
nami zastępca burmistrza p. Landau —  o którym 
chyba tyle powiedzieć możua: „z dwojga złego 
lepsze nic", —  lepiej oddać rządy Rządowi. Nieste­
ty! z przykrością takie dezyderia musimy objaw lać, 
bo przychodzimy do pi zekonann, że autonomia me 
jest jeszcze na czasie dla tanich, jak Dynów, mia­
steczek. Smutne to, ale prawdziwe.

Tarnobrzeg, 23 stycznia.
Wybór jednego członka Rady powiatowej z 

większych posiadłości rozpisano na dzień 24 lute­
go br. —- Wydział powiatowy otrzymał od Wy­
działu krajowego na rzecz budowy drogi powiato­
wej z Majdanu do Miechoeina subwencją w wy­
sokości 5 0 %  kosztów’ ogólnych całej budowy, o 
bliczonych w' pizybliżeniu na 70.(>00 zl. Na ra­
chunek tćj subwencji olizyinnl już powiat nasvz 
6500 zi , reszta ula byc wypłaconą w ciągu na­
stępnych 5 lat

Gnegdąj w pobliskiej wiosce porodziła pe­
wna wlosciauka trojaczki nieży we, z których jedno 
bvło płci żeńskićj, a dwoje mezkićj.

K  K  U  . \ ’ r  I v  A .

Rzeszów, dnia 29 stycznia 1867.
| Gustaw Kiienelich, radca dworu przy Nuj- 

wyż. Trybunale w Wiedniu, honorowy obywatel 
i i i . Rzeszowa, zmarł 22 b. m. Grodził się on w'e 
Lwowie w r. 1830 i byI synem urzędnika. Fo 
ukończeniu nauk prawniczych wstąpił do służby 
rządowej jako praktykant a następnie jako auskul- 
tant pracował przy dawniojszóm forum; zamiano­
wany adiunktem był przydzielony sądowi pow. w 
Frysztaku i Krośnie, poczem został knmisaizeu. 
dla przeprowadzenie, spraw indeinnizacyjnyeh. Przed 
r. 1860 przeniósł sic do c. k. prokurator)! pań­
stwa w Krakowie, a w r. 1865 zamianowanym zo­
stał radcą Sądu kolegialnego w Rzeszowie, zkąd 
się przeniósł w tym samym charakterze do Tarnó­
wki. W r. 1874 został zamianowany prezydentem 
sądu obwodowego w Rzeszowie, gdzie do r. 1884 
urzędował; w tym roku powołany na radcę dwo­
ru przy Najw'. Trybunale pracował w' oddziale.dla 
spraw galic. aż do ostatniej chwili.

Zmarły by 1 obdarzony nadzwyczajnemu' zdolno­
ściami, był prawym, sumiennym i powszechnie sza­
nowanym i łubianym.

Dziś odbyło się za jeg o  duszę nabożeństwo 
żałobne w kościele parafialnym. K. i. p.

f  Franciszek Ksawery ze Śmidkow Srnido- 
wicz, c. k. radca Rządu, emerytowany dyrektor 
policy i lwowskiej, kawaler orderu żelaznej korony, 
etc. etc. zmarł w Łańcucie d. 26 b. m.

Przeniesienia. P Leonard H o 1 o w i e c k i, 
zastępca nauczyciela przy c k. gimnazjum w '1 ar- 
nopolti, został przydzielony do gimnazyum rzeszo­
wskiego w miejsce prof. Taborskiego a właściwie 
w miejsce niedawno dla Rzeszowa mianowanego 
prof. Jana R y g l a ,  który jednak nadal pozostaje 
we Lwowie. Trudno nie zapytać, dla czego syste- 
mizuwane posady profesorów przy gimnazjach pro 
wincyonalnych tuk konsemwent,nie bywają obsadza­
ne supplentami?

Prezydent, naszego miasta, p. Kalinowski, 
ciągle jeszcze choruje. Zastępstwo iego sprawuje 
dalej p. Dr. Fechtdegem

Zim ow e półrocze zakończyło *nę dzisiaj w 
wszystkich szkołach tutejszych. lYJrorze letnie roz­
pocznie się w czwartek, dnia 3 lutego,.

Podczas nabożeństwa żałobnego za pole­
głych w r. 1863, które celebrowrł ks. expn>win 
ryat 1 gwar fyan U. S z a 11 a r s k i w affsln<-\ i 
O. Eu z ł * mego i U. Leopolda., wygłosił niedawno 
dó nas pizybyL’ ze Zbaraża ks. kaznodzieja, O 
Jaworski jędrne, pełne głębokich niysii i prawd 
kazanie, którego treści, pięknie osnuł na trzech 
cnotach, tak kouiec.zuyc-.li dla narodu polskiego !j. 
wderze, miłości i nadziej!. Z przyjemnością widzi­
my w osobie ().. .J a w o r s k i e g o godnego na­
stępcę O. G ą s i o r a ,  jak tego dowiodło kazanie* 
pode/.as i statniego wspaniałego nabożeństwa, któ 
ie*inu brakłuy-hyba tylko udziału chóru Kółka mu­
zycznego. Ten ostatni zoiuany w komplecie, nirste 
tv w- ostatniej chuiii oir/.ymal wiadomość o nie- 
niY.ęuid/,innej ehoiobie jednej że! śpiewaczek, wsku­
tek tego rozejść się musiał.

K oncert muzyki w ojskow ej, urządzony słti- 
i-anii‘ni Kółka muzycznego w zeszłą sobotę, za­
wiódł oczekiwania licznie zgromadzonej publiczno­
ści brakiem zapowdeelzianego lulzialii chóru śpie­
wów .solowych, jakoteż deklamacji. Jak się do­
wiadujemy, była to w grze ta sama uieprzewidzi ma 
przeszkoda jak dzień przedtem podczas nabożeń­
stwa. Jednak naturalny ten zawód wynagrodziła 
tym razem publiczuości sama muzyka wojskowa

la to w równej mierze obfitym i doborowym pro­
gramem, jak znakomitem tegoż wykonaniem. Szcze­
gólniej 2 rapsody a Liszta, uwertura z Halki, ja ­
koteż pieśń z Trtimpfter v. Siiekiiigen zyskały so­
bie zasłużone lnicziie oklaski, a 'pieśń ostatnią na­
wet musiano powtórzyć. Polonez, kompozycji p. 
Patzkego, odegiany wzorowo, podobał się ogolnie. 
jest w nim wiele bardzo piękn.ch motywów umie­
jętnie obrobionych.

Podoficerski wieczorek z tańcami pod pro­
tektoratem p. pułkownika 0  h i t r y ’ e g o de F r e y - 
s e 1 s f  e 1 d odbędzie się w poniedziałek 7 lutego 
1). i1, w sali hotelu „ pod Różą". przyjemnością 
czytaliśmy zaproszenia na ten wieczorek w polskim 
języku drukowane '

Wspólna uczti} w restauracji p. Goraja że­
gnało w poniedziałek 24 t. m. tutejsze grono p ro ­
fesorów gimnazyalnyeh kolegę swego prof. T a b o i -  
s k ie g o , przeniesionego do gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie. Do lieznyf-.h życzeń wyrażonych w wy­
mownych toastach dołączamy „Szczęść Boże" na 
nowej posadzie.

Wydział Sokoła na posiedzeniu dnia 26. Inn. 
odbytem zmienił na wniosek Dra Zbyszewskiego 
uchwałę co do mundurów w tym kierunku, że 
czapki będą takie same, jakie mają członkowie 
Sokoła lwowskiego. Dr Zbyszewsk' przedłożył list 
zapraszający na zjazd Sokołów dó Pragi a Wydział 
uchwalił odnieść się do Sokoła lwowskiego w ce 
lu porozumienia się co do odpowiedzi na to za­
proszenie. Następnie na wniosek p. Bieńkowskiego 
uchwalono wysiać delegatów do jenerała p. Boifiia 
z prośbą o zachęcenie pp. oficerów do wzięcia u- 
działu w balu Sokołów. W sprawie przyjęcia So 
koiów obcych uchwalono zapytać Wydział Soko­
łów: lwowskiego, tarnowskiego, krakowskiego i 
przemyskiego, czy, ilu i kiedy członkowie ich przy­
jadą — a celem przyjęcia ich wy brano osobny ko­
mitet, w skład ktiwego wchodzą pp. Dr. Kandro- 
wski, Wurm i Mianowski. W końcu przyjęto do 
wiadomości wystąpienie z grona członków p. Wla 
dysława Krzyszkowskicg'0 , przyjęto na członka 
zwyczajnego p. Jana Staszczakn za» p. Kazimierza 
Sławińskiego z tiłażowy na członka w spierającego 
i uchwalono sprowadzenie nowych porączek, czćui 
zajmie' się p. Mianowski.

Wieczorek z tańcami urządzony zeszłej so­
boty w kasynie olieerskićui udał się baidzo deduze. 
Przy odgłosie muzyki wojskowej, sprowadzonej z Ja­
rosławia, tańczono ochoczo a wesoła zabawa prze­
ciągnęła się do późnej godziny. Wypadająca na ten 
dzień rocznica pow stania styczniowego nie pozwo­
liła wielu osobom korzystać z rozesłanych uprzej­
mie przez Wydział kasyua oficerskiege^ zaproszeń.

Na bal Sokoła rozesłane już zostały zapro­
szenia. Ktoby przez pomyłkę zaproszenia nie o- 
trzymal a udział w balu chciał wziąć zechce się 
zgłosić w księgarni p. J A.. Pedara, gdzie również 
bilety wstępu nabyó można. Wstęp od osoby na 
ten bal wynosi 2. zł., od famili 4 zł. — Bal od­
będzie się nieodwołalnie dnia 5. lutego w sali ho­
telu „pod Różą" (Luftiuaszyiia). —  O ile informa­
c je  nasze sięgają, bal zapowiada się świetnie; to 
też bardj.o wiele oseib tan miejscowych, jak z o- 
kolicy, jest spodziewanymi. Również spodziewani 
Są goście ze Lwowa, a może także z Krakowa 
i Tarnowa przybędzie kilku Sokołów. — Wobec 
znanej i uznanej potrzeby rozwoju naszego towa­
rzystwa gimnastycznego i zapewnienia mu staiego 
bytu, a przeder szystkiein usłania Sokolow ' dobre­
go gniazda, zbytecznem wydają się wszelkie za, 
clięty do wzięcia udziału w tym balu. Dla cieka­
wych dodajemy, że ptoazoieyin* a mamy nadzieję 
że i uproszonym do prowadzenia tańców, będzie 
znakomity aranze* p ,dr, JIoskard. Popzątek balu
0 godz. 9.

W kasynie polskieni jest dziś drugi z rzędu 
wieczorek z tańcami, na który wy biera się dużo osób.

Delegowani wydzialeiw Kasyna z jednej a Kółka 
liter, muzycznego z drugićj strony ułożyli nareszcie 
warunki, pod którymi i nadal zabezpieczony został 
wzajemny przyjazny stosunek obu tych towarzystw. 
Warunki te z mateini zmianami pozostają jak da 
wniej a w ten sposób Kółko lit. muzyczne tua za 
pewniony, dalszy swobodny rozwmj, zaś Kasyno 
pewne większe korzyści.

Odczyt. Jutro, dnia 30 stycznia, będzie miał 
p. dr. (Steczkowski w Czytelni ludowej odczyt: „O 
ustawie przemysłowej". Początek o godzinie 6 wie­
czór. W stęp bezpłatny. Zdaje nam sic, że przynaj­
mniej tyin razem znajdą się w komplecie między 
słuchaczami pp. rzemieślnicy i przemysłowcy tutejsi.

W alnó zgrom adzenie członków* towarzystw a 
kasynowego odbyło się wczoraj dnia 28 stycznia. 
Sprawozdanie ustępującego wydziału, zdane prze*/, 
pp. Skibińskiego, 'Jaworskiego i Uibe*ralla, zajęło 
pierwsze pnnkta programu, i zostało ż uwagą wy­
słuchane. Z sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że obecnie liczy towarzystwo 124 członków, a sten 
•inam jw  przedstaw ia„ się i l o ś ć  pomyślnie. Równie 
spraw/mianie: hibbotekur/.a było nader ponę. sine. 
Wobec, tego oczywiście* ustępujący Wydział Tow a­
rzystwa kasynowego o!iv,vma! od Walnego Z gro­
madzenia zupełne ab-mlutoryuiii i podziękowanie 
za poniesione trudy.

Nadoi żywą dyskusję wywołała Sprawa budo­
wy w hi.-umgo gmachu. Rozmaite u nioski' stawione 
w t v m  względzie z trudnością dozwalały przewo- 
iliiiezącemu p. Dr Niesiołowskiemu ntrzyiiiiłć dy­
skusję w ładzie i porządku. Nic toż dziwnego, że 
wśród takieęgo chaosu wnioSKÓw, zdań, projektów, 
gubiono powszechnie, i te wnioski, kun-e v ię 
ks/.uść uzyskać były winny, pr/opaelly zupełnie.

Bądź co bąeiż z. wypowiedzianych uiów i zdań 
widną jest chęć do usłania sobie własnego gti.azda,
1 nie bra« w tym kierunku dobrej woli. Naszein 
zdaniem każdoezesny Wydział kasynowy powinien 
to uważać za pierwszy swój obowiązek, aby z do- 
eliodejw corocznie jak największą kwotę zaoszczę­
dzić na budowę gmachu. WKtyui kierunku zdążały 
nawet niemal wszystkie wnioski, a przńdewszyśtitieiji 
wniosek Wydziału referowany broniony przez p. 
Dra Alsa.



fJSlłiyltf pnrrtflrtWffi' programu wsltWgtJ zgrorna 
dzenia byty wy ńore wydziału. Zanim do tychże 

' przystąpiono, p. i r y a j ’ w k rótk ie j*  d ^ a iu ć j pi^ę- 
mowie złożył ustępującemu z prezesostwa Drowi 
Niesiołowskiemu podzięk&ńffcńfcj żhlkllkuletuią pra : 
cę na Lem stanowisku, wzywając obecnych do wy­
rażenia swego uznania przez powstanie, co natych­
miast uczyniono. Równocześnie upraszał Dr. N., 
aby go nadal uwolniono od urzędu prezesa, gdyż 
slahosó i brak czasu nie pozwalają mu oddawać 
się temu urzędowaniu (ak, jakby to należało, 
uświadczenie to wywołało smutek na członkach 
zebrania, bo też Dr. N. kilkuleiniem piastowaniem 
urzędu prezesa w kasynie zdołał każdego sućiu 
postępowaniem i taktem zadowolnić, a i w dzie­

ciach kasyna mamy z tych czasów do zanotowania 
owo sławne wesele krakowskie i bal kostiumowy.

■ Zasługa to oczywiście w pierwszej linii prezesa 
kasyna. Oświadczenie p. Dra N. było tak stano­
wcze, iż nikt nawet nie odważył się oponować lub 
namawiać, lecz w lot oglądnięto się za nowym 
kandydatem, na prezesa. Po oddaniu kartek z gło­
sami wybrany został prezesem kasyna na r. 1887 
p. Dr. W. Z b y s z e *  8 k i, zastępcą zaś p. Dr. 
R. A l g .  Jak wielka popularnością oieszy> się w 
uausem mieście p. Dr Z., wystarczy podać, że jestto 
już piąte 2) rzędu Towarzystwo, które p. Dr Z. 
prezesem obiera i bynajmniej nie doznaje zawodu. 
Na członków Wydziału kasynowego wybrani zostali 
pp. Skibiński (49), Jurorski (49), Pierzchała (38), 
A rysy (31), Uiberall (31), Mianowski (30), Dr.’ Ban- 
di\.vu,k. (28), Dr T p m m  W T, ToFarsk. (23/, O'
Koppel (23), Lmbieniectu (22); aa zastępców. pp. 
Heller (22), Czerny (20), Dr Fechtdegen (18); na 
rewidentów pp. Dr Barzycki (10), Winkowski (10), 
rropoUki (10).

Ponieważ pp, Lubienierki i Heller otrzymali 
równą ilość głosów, przeto wybór do wydziału 
z pomiędzy tych obu panów nastąpi! losem i wy­
padł na ]>. LuhieniecLiego.

D o kom isy i szp italnej na rok bieżący wy­
brała Rada miejska na posiedzeniu dnia 27 Inn. 
odbytem, z łona swego dwóch członków, a to pp. 
Erazma Tałasiewicza, radcę sądowego i Dra Noego 
Bindera, adwokata.

W iener Z tg . ogłasza akt koięesy-i udzielonej 
kolei Karola Ludwika na budowę kolei lokalnej 
Dembida Nadbrzezie z odnogą do Rozwadowa.

Stowarzyszenie, BoromeuszeL w Lańciu-ie 
otrzymało w Lyeli dniach koncessję na utworzenie 
prywatnej 6. klasowej szkoły l in  dziewcząt w 
Łańcucie. Dla ' dziewcząt ubogich miejscowych nic 
m ogącicb dla braku funduszów przebywać na nauce 
w miastacli dalszych, )est to rzeczy w l3teu, doiiro- 
dziejstwem.

Licytacya Celem oddania w przedsiębiorstw o 
budowli wodnych na Wisie pod Koiem, odbędzie 
się w starostwie w Tarnobrzegu Unia Ib. lutego 
lir. publiczna licytacya w drod e pisemnych ofert. 
Cena fiskalna v.jnosi 17.24 1 zł. 1)9 cent., wa­
dy urn f i010.

Dyetaryusza z plącą 30. z], |ni£sięe/nietpo-' 
szuku,e sąd powiatowy w Radomyślu.

Zmiana religii. Jenta Eclsenfeld, 18-to letnia 
Izraelitka z Medyni, przeszła we wtorek 2§ t. 111. 
na wiarę rzymsko katolicką, od b jw szj poprzednio 
w klasztoize Panien miłosiernych w Łące dłuższą 
katechizaeyą pod kierownictwem tamtejszego kape 
lana ks. St. Siary. Uroczystego aktu chrztu św'. 
dokonał ks. kanonik i proboszcz P u c h a l s k i ,  
rodzicami chrzestnymi byli p. Zenon S e re d y ń sk i, 
rztjdoa dóbr JE. hr. Alfreda Potockiego i pna T e ­
resa P o  s s 1 u g e  r z Łukawca. Neofitka otrzymała 
na cluŁcit św. imię Marya a nazwisko Felsenfeld 
zmieniła na Skalkowska,

Ul
T ro ja cz ła  żywe powiła onegdaj w Rzeszów’* 

ioda izraelitka. a to dwóch synków i jedną córkę.
Z trojaczków tych nie całkiem jeszcze dojrzałych, 
bo zaledwie 7-miesięcznych, jedno wkrótce umarło 
zwś, dwoje żyje. Szczęśliwa matka ma się wcale 
dobrze.

„Największe szczęście na ziem i4. W jeunćj 
z tutejszych restauracyj zabawiała się niedawno 
dość liczna grupa żydów. Na twarzach ich malo­
wało się jakieś wielkie zadowolenie,, wymiana 
rnjśli odbywała się na większą skalę niż zwykł# — 
przed każdym błyszczał na sLole duży kufel mio­
du. Na zapytanie co jest przyczyną zabawy tak 
rzadkiej u żydów', odpowiedziała młoda szynkarka: 
„Jeden z' nich został uwolniony od wojska na za­
wsze, a u nas największein szczęściem, jeśli któ­
rego do wojska nie wezmą, albo też od służby 
uwolnią; wtenczas wszyscy się radują4.

Piękne poczucie obowiązku powszechnej słu­
żby w ojskowej !

K upiec i pół centa. Dwie bibulaste kowerty 
listowe kosztują centa, więc jedna pół centa. Kon­
sument pewdcii potrzebował niedawno trzy takie 
kowerty, a że między centami znała/,1 się i pół- 
cent, wyprawił chłopca do sklepu przy ulicy pań­
skiej po żądane kowerty. Chłopiec wrócił z dwie­
ma kowertami i pólcenlein. b o : kupiec pólcentów 
nie przyjmuje!!

Takie postępowanie budzi tylko niechęć, dla­
tego to sklepy żydowskie większy mają popyt. 
Z drobnych kwot rosną poważne sumy. Połeent 
musi też w obrocie pieniężnym społeczeństwa od­
grywać pewną rolę; napróżno nie biłaby go mennica!

łćrr.. Wyrugowanie tego zwyczaju-byioby rzeczą
godną zalecenia a to z ^następnych, przyczyn: grosz 
uzbierany daje popęd do większego upijania srę, —  
wszak przysłowia mów,: „łatwo nabyte, łatwićj 
pozbyte“ ; nie wspieramy więc proszących ale sprze­
dawców gorących napojów, mimowoli strącając w ło­
ścian zasiłkiem pieniężnym jeszcze więcej w tak 
przykrą już. dzisiaj zależność od obcego nain ży­
wiołu. Z odzie/y poznać, że proszący nie należą 
do ludzi najuboższych, zatćm zatraca się u nich 
poczucie godności osobistej, zwiększa oię upadek 
moralny. Jeżeli nie ma środka do usunięcia tego 
zwyczaju,, uiożubyl duszpasterze zechcieli przedsta­
wić ludowi, że grusza ofiarnego za wódkę wymie­
niać się nie godzi. Najlepszą ofiarę mogłyby Sta­
nowić artykuły żywności, a nie pieniądze gotowe. 
Czyż nie lepiej byłoby, aby włościanin nie mają­
cy funduszu, zapomn ał o hucznem weselu i pija­
tyce po karczmach i grosz obrócił na pierwsze 
domowe potrzeby młodych małżonków? Weselnych 
gości można też w domu skromnie ugościć. Są 
w obecnej epo^e Inne’ poważniejsze cele od we­
selnej zabawy, ku którym dobroczynna ręka winna 
się zwracać.

Ogłoszenie. Wskutek rozporządzenia c. I Sta­
rostwa, z dnia "9 Stycznia 1887 roi u L. b ill; a, % 
zasadzie ustawy z dnia" 6 Czerwca 1886 roku. obo­
wiązany jest Magistrat do s p o r z ą d z e n i a  w y ­
k a z ó w  o s ó b  d o  P o s p o l i t e g o  r u s z e ­
n i a  p o w o ł a n y c h ,  w latach 1845, 1846, 1847, 
1848, 1849, 1850, 1851, 1852, 1853, 1854, 1855,
1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 1861, 1862, 1863,
1804. 1865, 1866, 1867, 1868 urodzonych, tak do
Rzeszowa przynależnych, jakoteż obcych w gminie
miasta tutejszego przebywających Ponieważ w sto­
sunkach osobistych osób w wyż wys/ciególniotiyCh 
latach urodzonych, od czasu stawienia ich do po­
boru w klasach popisowych, zaszły zmiany, które 
wyjaśnione być muszą, przeto we własnym tychże 
nteresie zachodzi konieczność, aby każdy powołany 

do Pospolitego ruszenia osobiście się zgłosił.
Magistrat przeto dla uniknienia wzywania kaz 

dego pojedynczo, yprywa.wszystkich w wyż poszcze- 
goliiiouych latach urodzonych, ażeby w czasie od 
1. do 15. Ijutęgń b. r w Magistracie tutejszy m 
w godzinach urząAjiwych się zgłaszali.

„1*0 b łogosław ień stw ie4. Ciekawy zwyczaj 
zagnieździł się między ludem wiejskim w powiecie 
rzeszowskim. Przed ślubem obchodzi „panna mio- 
da4 w towarzystwie starszej kobiety domy, a czę 
sto i na drodze prosi przechodnia „o  błogosła­
wieństwo4, Wyrażają się ó  takiej: „chodzi po 
błogosławieństwie4, albo „chodzi po py taniu4, Nikt 
właściwie błogosławieństwa nie daje, a publiczno­
ści obzuajomionej ze zwyczajem, nie tajuein jest, 
ze słowa wymawiane w powyższó) formie, zawie- 
* Ml prośbę o datek ua opędzenie kosztów wesela. 
Dła przechodnia niezuającego zwyczaju, jest to 
zjawiskiem w pierwazój chwili wcale niezrozumia-

Wiadomości policyjne. Wczasie od 22 do 
28 hm. przy trzyiapła tutejsza policja  miejska 41 
osób a m ianowicie za kradzież dwie osoby, za włó­
częgostwo blosól* za żebranie 1 osobę, za pijań- 
ijwo 4 osoby, zafjBurdy uliczne 3 'osoby, za prze­
kroczenie przepisów dorożkarskich 1 osobę, za 
przemytnictwo wódki 1 osobę, za przemytnictwo 
mięsa 2 osoby, za (Ręczenie zwierząt 4 osobę, ze 
Sądu po odbiedzemu kary 7 osób, szupasem przy- 

ylo 6 osób, ze szpitala 2 osoby. Z tych oddano 
do Sądu 8 osób,-grzywną ukarano 4 osoby, aresztem 
w drodze policyjnej 12 osób, odszupasowano i wy­
dalono 14 osób, czekają na szupas 3 osoby.

Składka. Na bank ratunkowy w Poznaniu zło­
żyli u nas pp. J. 11. 50 cent.. A. W. 30 cent.. 
M. P, 20. cent.; razem z poprzednią składką zło 
żono dotychczas .5 zh a\y.

Zapiski literacko = artystyczne.

—- Dyrekeya zjednoc/.ouego Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie na odbytem 25 bm. 
posiedzeniu uchwaliła odbyć publiczny akt rozlo­
sowania dzieł sztuki między członków Towarzystwa 
na dniu 27ym lutego b. i-, podczas ogólnego zgro­
madzenia z tćm, żę akcyonaryusze, którzy' do 10 
lutego nienadeszlą uależytości za akcye pozbawieni 
będą udziału w losowaniu i zapewnionych korzyści.

Na temże posiedzeniu powzięła Dyrekeya mysi 
mogącą dla przyszłości Towarzystwa wi°lce być 
użyteczną Ma być zaprojektowanem urządzanie 
kolejno czasowych wystaw sztuk pięknych w wię­
kszych miastach prowincyi jak w Tarnowie, w 
R z e s z o w i e ,  w Przemyślu, w Kołomyji, w Sta­
nisławowie i Czernioweach, na czas kilkomiesięczny. 
Uskuteczniane zaś będą te wystawy o ile pojedyn­
cze miasla a mianowicie miast tych reprezentacye 
zechcą tej pięknej myśli przyjść w pomoc, obmy 
śleniein odpowiedniego lokalu i usługi. Przeprowa­
dzenie tej myśli poruczono osolmćj, do tego wy­
znaczonej komisji. Jako organ opinii publicznej 
jednego z takich miast pirowincyonalnych nie mo­
żemy znaleść dosc słów uznania i zachęty dla Dy­
rekcji Towarzystwa za tę piękną myśl, która mie­
szkańcom prowincyi, szczególnie mniej zasobnym, 
nie mogącym podejmować podróży do miast sto­
łecznych,- ułalffli zapoznanie się z dziełami sztuki 
wypuści ich w ton sposób do udziału w moralnych 
korzyściach, jakie za sobą przynosi zamiłowanie 
do sztuk pięknych. Szczególniej doniosłego zna­
czenia jest myśl ta z uwagi na licsny zastęp mło­
dzieży szkolnej dochodząc] do poważnej cyfry 
tysiąca i kilkuset.

— Antoni Kwiatkowski wydał w Drohoby­
czu broszurę p. t. „O sposobie traktowania lektu­
ry utworów piśmiennych w języku ojczystym, ze 
względu na cel wychowalna4. (Nakładem Kola Stryj- 
sko-Drohobyokiego Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych. — (1886).

W dyskusyi toczących się w ostatnich czasafti 
nad ważną sprawą nauki języka polskiego, trakto­
wanej W, szkołach często po macoszemu a w ogó l­
ności be7 ścisłego planu 1 jednolitćj metody, zajmu­
je  wcale poważne miejsce wspomniana broszura p. 
K w i a t k o w s k i e g o ,  opracowana z wielką zna­
jomością ltzeczy, pełna świeżych myśli a napisana 
z prawdziwą werwą.

—  Słownika geograficznego królestwa pol­
skiego 1 innych krajów słowiańskich wyszedł w 
dalszym ciągu zeszyt 85ty zawierający z artykułów 
obszerniejszych następujące: Perm, Petersburg, Pia­
seczna, Piaseczno, 1’ iatyhory, Piątek, Piekary. Z e ­
szyt ten rozpoczyna tom V III tego słownika.

— K uryer Lh ieago* a ki. Jest to pierwsze i 
jedyne dotychczas pismg polsk ie codzienne w Ame­
ryce odznaczające się i (naborem odpowiedniej..tre 
ści i czystą a jędrną pots^zyziią. P-ismo to zaczęło 
wychodzić z nowym xóK*m w C hicago, (Illinois) 
pod redakcją M. J. SujMiwski^o; jako wydąwdte’ 
i wlaśc ciel podpisany j j :t-sg W Smułski.

— Wiedeńskie Tow arzystw o geograficzne 
zamianowało Karola Ludwjjska hr. L a n ck o ro n - 
8 k ie g o  Bwjrn członkiem WdorOwyni.

—  K onkurs na hm noresKę. Redakcya „T y ­
godnika illustrowanego4 ogiasza niniejszeni kon­
kurs na napisanie drobnego utworu humorystyczne­
go prozą, objętości od 305 do 500 (najwyżej) 
wierszy diuku.

Z pom;ędzy nadesłanych humoresek redakcya 
w y b i e r z e  t r z y  d o  u m i e s z c z e n i a  w 
„ T y g o d n i k u 4; preuumeratarowie zaś „T ygo­
dnika ilustrowanego4 głosowaniem, podobnie jak 
w roku zeszłym nad nowelami, wyrzekną, któremu 
i  trzKcł. utworów m i być przyznaną nagroda.

Opfói/z zwykłego honorarium, należnego za 
każdy utwór wydrukowany, humoreska, odzna. zo­
na przez czyteluikov., otrzyma premium 100 rubli.

Termin nadsyłai/ji - utworów pod adresem re- 
dakc/( yTygeidałka ilustrowanego4 oznacza się do 
dnir o. marca b. r.

Nazwiska autorów, jak zwykle, powinny być 
podane w kopertach zapieczętowanych, z godłami 
zamleszczonem na samych utworach.

— W K rakow skiein  Tow arzystw ie inuzy- 
Czueni utworzony będzie osobny oddział dla mu­
zyki kościelnej, który uprawiać ma śpiew chóralny 
z wylącznem towarzyszeniem organów'.

—  Marcelina Sem bricli - szkoda, że tylko 
W Gąhcy i Kochański — wystąpi 28 bm w operze 
wrocławskiej, w pierwszych dniach lutego rozpo­
cznie gościnne występy w Peszcie, poezćm uda 
się do Hamburga i Frankfurtu nad Menem, a 15 
marca rozpocznie gościnne występy w wiedeńskiej 
operze nadwornej.

— Nowój biblioteki uuiwcrsainój arcydzieł 
literatury europejskiej wyszedł zeszyt pierwszy i 
zav iera: ii z a .j 11 o r. h y „Bolesław Chrobry", B o- 
d z a n t o w i e ż a  dzieło pośmiertne: „Zawszo.oni" 
(obiazy hijtoryezue i obyczajowe ż czasów:. K o­
ściuszki i legionów), a wreszcie D a n t e g o  „Bosna 
kombdya4 w przodladzie A 11 t o jn i e g o Ś ta 11 i- 
8 } a w s k i e g o. Każde z tych d .iel ma odręłiną 
Paginacyą Biblioteka wyehodzhnaklatlem księgarni 
Żupańskiegcci Heumanna w Krakowie. Prenumerata 
r o C z na wynosi tylko 4 zlr.

D Z I A Ł  Ę E O . I O M I C Z I T Y .
-— K rajow e T ow arzystw o kupców i prze­

m ysłow ców . Zarząd główny tego Towarzystwa 
odbył w biurze sweui dnia 17 b. m. posiedzenie, 
113 którem oprócz wielu spraw wewnętrznych, za- 
łaLwiono następujące ogólniejszego znaczenia: 1) 
Uchwalono, aby Towarzystwo reprezentowało człon­
ków swoicli na tegorocznej wystawie krajowej w 
Krakowie, s jeśli okaże się tego potrzeba, miało 
na niej własny pawilon. 2). Posw iow lono celem 
ułatwienia wzięci i udziału w rzeczonej Wystawie 
członkom Towarzystwa, ażeby mogli w biurze te­
goż składać swoje zgłoszenia jako wystawcy. 3). 
Uchwalono, w myśl wniosku p. Wiktora Sedlaczkr, 
członka Towarzystwa w Kołomyi, wnieść patycjze 
do sejmu o zaprowadzenie w sądownictwu* w Ga­
licji postępowania upomniawcz£go. 4). Przyjęte 
do wiadomości otwarcie przez ezłónka Towarzystwa, 
p. Dyonizego Kosnieiskiego, domu handlowc-ko- 
misowego 1 ucliWalonc popierać tu przedsiębiorstwo, 
które wytknęło aooie za główny cel rozszerzanie, 
w sposób praktyczny, krajowej produkcyi i zbytu 
tejże.

—  Don. hańalow y i kom isow y. P. Dyonizy 
Kosnierski i Sp. prowadzi od lat Kilku we Lwo­
wie z dobrem powodzeniem tak interes handlowy, 
jak przemysłowy. Znaną jest jego  firma jako kupca, 
mającego sklep z materyałaini piśmiennymi i tutka­
mi cygaretowemi przy placu Halickim 1. 3, oraz 
jako właściciela „Fabryki wyrobów z papieru4 przy 
ulicy Teatyńskiej 1. 3. Dla produkcyi swej fabryki 
zdolal już wyrobie rozległy zbyt nie tylko <v kra­
ju, lec/, i zagranicą. Obecnie postanowił zużytko­
wać w szerszym nieco zakresie swoje wiadomości 
i liczne stosunki na polu handlówo-przemysłowem. 
Przy nieustannej zaś wytrwałej na niem pracy, 
uskutecznianej z należytą zapobiegliwością i wła- 
ściwem zastosowaniem się do wszystkiego, co za­
leca zdrowy, z uczciwością zgodny postęp, spodzie­
wać się można, że działalność jego na tern polu 
dlaIkr aj u, f tudzież ogółu interesów handlji i pi%e- 
myi4u. 'bidzie ^jgawdziwie . pcżytecżną. Mby 
ćzouemi silami tein lepiej spełniać podjęte zadanie, 
postanowił p. Kosnierski pracować około tego w 
spółoe z innymi. Oprócz więc prowadzenia dalej, 
wsporBinaiiego wyżej sklepu i „Fabryki wyrobów 
z papieru4, otworzył ou przy udziale drugich, z 
dniem 1. Stycznia b. r., przedsiębiorstwo pod firmą 
wyżej umieszczoną, którego celem głównym jest: 
1. Popierać w sposób praktyczny wszelką istnie 
jącą krajową produkcję, ułatwiając jej sprzedaż, 
rozszerzając drogi zbytu wytwarzając nowe. 2. 
Pobudzać jak najsilniej i ułatwiać wytwarzanie w 
krain produkcji brakującej, a tern samom rugo­
wać z handlu zagraniczną przez zastępywanie jej 
swojską. 3. Wytworzyć rozległy, w rękach rodzi­
mych spoczywający, handel eksportowy ze wszy- 
stkiem, co tylko z korzyścią ekonomiczną kraiu 
wywożone z niego być może. 4. Ułatwiać kupcom 
i przemysłowcom nabywanie, ile można z pierw­
szej ręki i pC najtańszych cenach, potrzebnych im 
towarów. 5. Ułatwiać fabrykantom i wynalazcom, 
ażeby pomysły icn, ulepszenia i wszelkie wyroby 
znajdy wały w najkrótszym czasie szerokie rozpo­
wszechnienie. 6. Zbliżać w ogólności, z korzyścią 
stron obu, producenta z potrzebującym towaru, 
przez rzetelne, me na wyzyskiwanie obliczone, po­
średnictwo między nimi.

Spodziewamy się, że p ’;oJucęac; . wczeikiego ro ­
dzaju pospieszą z nadesłaniem rzwczoneuiti p(aedaię-
biórstiń; swoich- próbek, «euników, katitogow j a o  
deli i t. p., aby mogło ono rozszerzyć należycie 
zbyt icli produkcyi; potrzebujący zaś towaiów a o - 
gi .ladsi^Ć-m g i wykazy; J a k ^ y S i z oznaaeąń«m 
ocuj’- -tółi kobeUt,; a ^adahieM łegc 1 przedsiębiorstwa 
będzie dostarczyć im tych towarów taniej, nia do 
iąd je  mieli. Różne nadesłane wzory i próbki zo­
stają w biurze przedsiębiorstwa stale wystaw/pnę, 
gdzie też każdy może je  oglądać i otrzymać ń£z- 
płatnie dotyczące icli objaśnienia. Dla tern Skute­
czniejszego działania, rozsyłane będą jak naihjwiiTej 
rozmaite pożądane próby, cermiki i t, p W mzie 
zażądania jakich pTOn' takowe niezwłocznib dostar­
czane będą. 1Va"unki wynagrodzenia za ppaajmo- 
wane dla stron czynności, podane zostają' przy 
każdem poszczególnym wypadku. Będą one ilet»ylko 
uiożna jak i/ajfirzy dtęjiiyejsze, gdyż niewzruszoną'' 
zasadą w mowie będącego przedsiębiorstw* jesi 
robić interesu z, najmniejszym możliwie zysliw tj ł  
mię* ich. twel& W  pupc| wytkniętego celu i ^ o  
^rzftdśiębfohfetwa, żywimy przekonanie, iż zną>4k>e 
ono szczere poparcie w jak najszerszych kołao lian 
dlo*«o«p<-jęei|ij«itewy^fc, oraz całego naszegc rodzi­
mego spoieezeństwa. Ł’

— Rftda nań^orczi. kulei Karuls LudwIkL 
na posiedkeniu •^Łatrtićm uch wał ii a wypłacić A  ku­
pon styczniowy od akoyi pc 2 zł. 10 ct., co wła 
cziiie z § z l.'2 5 ;o ł:]4 rt6 r*yy k ", a - w f  4ij)- 
cowy, czyni razem ćocwiego dochodi pd a k « ,'‘ w 
r. 1886 zł. 7 ta,. 35. Suma la odpowiada tD/j ju- 
procentowaniu kapitału akcyjnego. Ponieważ liczba 
akcjj wynosi ogołem 223.195 sztuk po 200 z*., 
więc na oprocentowanie będzie potrzeba okrągło 
1,620.005 zł. Za rok 1885 wypłacono 10 zł. 50 ćt., 
czyli 5 procent od akcyi, czyli razem 2,347.000 zl

— Uprawa tytouiu w Gaiicyi. Generalna <fy 
rekeya zarządu monopolu tytoniu zrobiła spostrze­
żenie, że już od kilku łat upadr w Gałieyi kultu­
ra tytoniu, a liście tytoniu 7, drugićj i trzecićj 
klasy oddawna są w bardzo lichym gatunku. Jako 
powody upadku kultury tytoniu uważeją ureędy 
zakupna liści tytoniowych między innemi niewła- 
śoiwe postępowanie urzędów gminnych. Mianowi­
cie urzędy te nie oddają spisów zgłoszeń do upra­
wy tytoniu w czasie wykupna liści tytoniowych, 
jak to wtrkazuje §. 7 instrukcyi dla plantatorów 
w Galicji, lecz znacznie późniój, a wskutek tego 
opóźnia cię wystawienie licencyi i przystanie na­
sienia tytoniowego. Dalój nie rozdzielają urzędy 
gminne przysłanych licencyi i nasienia tytoniowego 
zaraz po odbioize między plantatorów, lecz dopie­
ro wtedy, kiedy pisarz gminny odbierze od plan­
tatorów nieuależącc m- się wynagejodstenię. m..

Z powyższych niewłaściwości wypływa, że plan- 
tatorowie za późno zakładają kiSpekta na ^fckliny 
tytoniowe, zaopatrują się w Jtąąieikf tytcąiowe Wąt­
pliwej jajcosci i r o z ta a ^ f  roślin_, cak ^ożuć, że 
nie mogą one juz całkdwicte dojrzeć. Od usunięcia 
powyższych przyczyn złego stanu rzeczy zależy lńc 
tylko poprawa gatunKu liści tytoniowych, lecz tak­
że -podniesienie dobrobytu ludności interesowanej, 
która piizy racyonalniejszem prowadzeniu kultury 
iisci tytoniowych znacznie podniosłaby dochody 
swoje. Z tegolpowodu odnośne władze polityczne- 
( #  Borszczowie, Buczaczu, Gzortkowie, Horodence, 
Husiatynie, Kołomyi, Kossowie, PodhajcacL. Roha­
tynie, Sniatynie, Stanisławowie, Tłumaczu i Zalesz 
wykach) 2y^tały wezwane, aby zwróciły baczną u- 
wagę na powyższe wadliwości i nadużycia orga­
nów powołanych dc współdziałania przy Wykona 
niu przepibów przy pKntacyi tytoniu i dołożyły 
wszelkich stuań celem zaprowadzenie potrzebnych 
zmitai w duJ^chczasowem postępowaniu tych orga 
nów.

Sprawc lr..i« tygodniowe izoy interesów 'towarzystwa roln.
okr. Rzeszowskiego z d. ‘25. Stycznia j . r.

R zepak H 50 -Ł W .,  
jeczinień 5 80 .— 15’70., ow ies 6 — 5*50., w yka  b— 5'6G., bób  
5 — 5 '5 0 .^ k on icz  45 -rA # . fC'̂ tob i .^ 0 — 9., eNtaH)     —  L u ­
bin ------------okowita 23 2 5—23. .(0euy*ą 1 0 ('k iio .)

R u d . w handlu zbożow ym  córa - w ięcej ożyw iony. F t*  ■- 
nica i żyto pohuk iw ane na wywóz zag.anicę. Chmiel o e -  
m ia n ,.

P O C I Ą G I  K C L E J 0 W E
W BZESZOWIE.

(W ed łu g  zegaru kolejow ego).

P R Z Y C M C O Z Z  -B O  fO t łM u .tŁ * S  J *  i

mięsz.
loka..

.-r .V ■

Z ‘KRAKOWA
P oć, iiusp. o  K“ ‘ l. I di. Oii w nocy 

3 in. yf> po jiol. 
4, tu. 32 w nocy 
lj iJ. 0? w poł.

cSd c h o d z ą  

DO KRAKOWA
Poc. posp. o gotl. 2 ni. 59 w nocy

„  o^ob 9 111. OG rano
„  niięsz „ 11 in. 12  w nocy

2 ni. 32 po poł.

ZE LWOWA:
P oc. posp . o god. 2 m. 53 w ło c y  

,, osoł). „  8 in. 58 rao^»
,, mięsz. ,, 11 in. 04 w nocy
„  lok a l. 2 m . 22 p o  p o i .

lokal.

Z  R Z E S Z O W A

^  DO LWOWA:
Poc. posp. o  god. 1 iw. 10 w nocy

,, osob . 3 m. 33 po p o ł
„  mięsz. 4 ui. 42 w  nocy
„  lokal. „  12 m. 15 w p o ł.

Redaktor odpow. i wydawca Karo! No^kk.
Rubryka .Nadesłane" niepochodzi od Renaacyi, któri ti i

za nią odpowiedzialności na sieb ie nieprzyjmuje.

UST A IDE! SŁANE .S m

Nu rozliczue zapytania mam za szc^ t 
mniejszćin zawiadomić, że od pierwszćj chwil 
wydawnictwa „Tygodnika Rzeszowskiego' 
nie należałem i nienależę do składu Re- 
dakcyi, z powodu ,\fscy8tkie pretensje
i' zażalenia odnośnie do mojćj osoby, są iit- 
pełnie bezpodstawne.

Edward Arvay / 
Rzeszów 31. Grudnia 1886 r,



T Y G O D N I K  R Z E S Z O W S K I .

KROPLE sw. JA KOBA

PIWO PILZNENSKIE
n a  s z k l a n k i  i w e  f l a s z k a c h

oraz
K w iczoły , kalafiory w łoskie i Jabłka 

tyrolskie

(360. 2 — 2). p o l e c a  l i a n d e l

ST. J A Ś K I E W I C Z A
w Rzeszowie.

Ł W  celu zupełnego i pewnego wyleczenia wszelkich dolegliw o- 
ści żołądka i nerwów, nawet takich, które opierały sie w szel- 
kim dotychczasowym  środkom  lekarskim, specyalnie w chronicznym 

H t M  katarze żołądka osłabieniu żołądka, kolkach, kurczach, w upo- 
H l  H  śledzonem  trawieniu, w uczuciach trw ogi, b iciu  serca, bólugłu- 

J  1  wy i t. p.
t ropie św. Jakibą, sporządzone podług recepty bosych mni- 

■ M K f i c h ó w  z greckiego klasztoru Actra, wydeslylow ane z 22 najlepszych 
ziół leczniczych wschodnich, z których każde zajm uje jeszcze  dziś pierwsze 
m iejsce jako środek leczniczy, sprawiają przez skład swój przy użyciu ich 
nieza rfodnyskntek.

Dostać można we flaszkach po 60 ct. i 2 złr.

Skład główny: M. SCHULZ, HANNOYER, Schillerstrasae.
Składy w aptekach: Zygm unta R uckera we L w ow ie, W iktora  R ed y - 

ka i E . Stockmari. w Krakowie, M. Redera w Brodach, a nadto d o sta ć ' 

można u droguisty J. B. Zacharskiego w Rzeszowie. (314. 2 6 — 9.)

N O  f O « C !

500 marek w złociel
jeże li Grolicha p u tt  Jo twarzy nie usu­
nie wszelkich nieczystości skórnych, 
j a k : p iegi, plamy wątrobiane, opalenia 
od słońca i t. d. i nie zachowa twarzy 
do późnego wieku lśniąco bisią i z 
m łodzieńczą św ieżością. —  Żadna 
szminka. —  Cena 60 ct. —  G łów ny 
skład u J. Grolicha w Bernie, (na M o- 
(364. 10— 1). r-w ie.)

KANTOR WYMIANY
SALOMONA SCHOENBLUMA 

w doinu W nćj Neugebauerowć, j
(naprzeciw kościo ła  farnego) " W

kupuje i sprzedaje wszystkie efe 

kta i monety, pod waruukauii 

najprzystępniejszymi.

Dzierżawa.
Dobra Podzaincse, graniczące z mia­

stem Rzeszowem , obejm ujące podług ka­

tastru przeszło 500 m orgów  obszaru, bu 

dynki gospodarskie i dom mieszkalny, mu­

rowane, w dobrym  stanie, mur im okolone, 

aą i  dnlaai 24 czerwca IBM  do «ryoi.eria 

WiMla. Odsiewy zim owe w r. 1887 tudzież 

wiosenne w r. 1888, uskutecznić ma d o ­

tychczasowy dzierżaw ca, wolno jednak no­

wemu dzierżaw cy uskuteczniać nadstawy 

Bliższa wiadom ość u właśi .cielą p. 

Stanisława Skrzyńskiego.

Rzeszów . Pośredn ictw o wykluczone.

(366. 3— 1).

(3«5. 10-1). p ł y n n e
Złoto 1 srebro

do trwałego złocenia 1 posrebrzania 
ram obrazów i zw ierciadeł, porcelan, 
skór, papieru i wszelkich innych przed­
miotów. U życie  dla każdego łatwe. 
Cena flaszki z penzlem złr. 1.; 6 *la- 
szeczek złr. 5 .; 12 tuszeczek  złr. 9. — 
Zam ówienia adresow ać p. n. „G eId" 
do A dm inistracyi pisma „ General-An-

W  Ordynacyi Łańcuckiej 

na folwarku Górnćm 

są do sprzedania
jałówki i buhajki rasy holen* 

(3s7.3-i) derskiój.

Bliższe szczegóły na miejscu.
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PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw  j Ł A t A T O I I l ,

iŁaszlom, nles&ytowl osR rżeli, 
ołiorobom gardlanym, grypie, 
gośćcowi, bólom w lŁr^yiacłi
1  ~ t. U życie tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie w y­

starcza i pozostawia tylko lekkie św ierzbieuie. Cena pudełka 1  £ r * .

00 o. w Paryiu.

Skład główny w Paryżu na ulicy de Seine 31. —  W  R zeszow ie: 
w drogueryi p. Zacharskiego. —  W e L w ow ie : w aptsce p. K . M ikolascba .—  
W  K rakow ie: w aptekach pp. W iszniewskiego, R edy aa, Trauczyńskiego
1 S iedleckiego. (342. 18— 9)

> .AC
E
>
*

W 1 \ I A K \ I A
J. PLAPIMRA w RZESZOWIE
poleca Szanownej Publiczności 

jak najlepsze węgier. i austr.
W I N A

w szczególności wina węg’6rskie 
stare, i Erlawskie ozerwone, któ 
re osobiście dobierał i jest w mo­
żności po bardzo umiarkowanych 

cenach sprzedawać.

FORTE m t i,  PIAN
z fabryki warszawskiej Fryd.

Bucliholtza 
TANIO DO SPRZEDANIA 

Wiadomość w księgarni Wg E. F. 
Arvava.

UWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt uwiadom ić P  T . 1'ubliczność, że m ając s a lo n  d o  

z d ję ć  fotograficznych, n a le ż y c ie  ogrzany i wykonując zdjęcia sposobem 
em ulsyjnym, jestem  w m ożności tak w d n ia c h  p o c h m u r n y c h , p o d cz a s  
z a w ie r u c h  śn ie żn y ch , jako też p o d cz a s  m rozu  w w ykonywać zdjęcia, 
równie tak dobre jak  w najpogodniejszych dniach letnich.

Starając się, aby m oje fotografie nie ustępowały w niczśm  fotogra­
fiom najpierwszych mych kolegów  w kraju, żyw ię nadzieję, że P . T . P u - 
bliczuość licznemi odwiedzinami mego zakładu zechce sie przekonać o pra­
w dziw ości pow yższego twierdzenia.

Z wysokiem poważaniem

EDW. JANUSZ
fotograf prfcy ul. sandomierskiej,

(345. 1 2 - 8 ) .  (v is —a — vis Szkoły żeńskiej).

LAMPY BEZPIECZEŃSTWA
(355. 4 — ?) p a t e n t o w a n e

nie eksplodują, nie ulegają rozbiciu, dają czyste i jasne 
światło. DO NABYCIA WYŁĄCZNIE

u STANISŁAWA PIONA W RZESZOWIE.

z pęcherzy gumowych i rybich
najpewniejsze środki ochronne, polecam jako znana i dyskretna firma.

złr. 4 ,— 
„ 3 .—

1.50 
3 .—
2 .—
1.20

złr. 1 .—
• . 3 -

2 .—

Pęcherza rybia l a ...............................
n a .................................................................. : ;

l i l a .........................................................................
Gumowa prazarw. Ia., rosa, bardzo delikatne

H a .............................................................  .
I l i a ......................................................................

Damskie prezerw., 1 szt....................................................................
Gąbki paryskie la ., tuzin . . .

H a ., „ .............................. ' . . . . . . .  „
Damskie poduazeczki dla słahowitych kobiet, przylegające szczelnie do ciała

mała sorta para . złr. 3 .—  
większa „ „ . „ 3.75

,  . , duża „ . . .  4 .50
Sucpenaoria niezbędne dla każdego męszczyzny, szczególnie dla tych którzy w ie­
le chodzą i ciężko pracują, i t. p.

Cena 60 cent. i złr. 1.—
Przesyłka tych wszystkich artykułów odbyw a się dyskretnie, za za­

liczką pocztow ą lub nadesłaniem pieniędzy. Zam ówienia należy wysyłać jedynie
pod adresem

Grolichs
Parfum erie-Versandtgeschaft in Brunn, (Mahren).

Za najuważniejsze i „ajjum ienniejsze wykonanie zleceń, ręczy uzyska­
na sława mojej i_rmy i te,że długoletnia egzysteucya na targu berneńskim.

Przed wiedeńskimi rycerzami anonsowymi, którzy te artykuły po 
bajecznie wysokich cenach anonsują, mogę tylko usilnie i stanćwczo przesrrzedz 
P. T . kupujących.
(363. 1 0 — 1). Przesyłka dyskretna. " W
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Za 2 złote!
■fc-Chociaż złe czasy nastały

1 Lecz interes doskunały!
"  Kto dwóch złotych nie żałiije 
?  Temu naprzód gra tu lu ję :
"  Bo za te pieniądze ta^i i 

Aż dziesięć rzeczy dostanie.
Ależ to cud nad cudami i 
Kupcie, a u jrzycie sami!

Dziesięć tych wartościo­
wych przedmiotów kosztu­

je razem
TYLKO 2 ZŁOTE

ch oc ia ż  k ftidy kaw ałek t  o so b n a  wart w ifce j, Jak
2 złr. up . m a jd a ją c y  nią m iędzy nimi regularni*

idący  zegarek .

I . b rą zow y  zegarek  idący  pod  gw a ra n cyą  regu -
[laruia,

1. cy g a rn iczk a  p ia n k ow a  r /a tb io n a  z buratlynam ,
1. czd u b n a  pa p ierośn ica  oplatana 
1, ka u czu k ow e  p u d e łe czk o  ua zapa łk i z  przyrzą- 

[d e m  d o  zapalania. 
I .  e leg a n ck a  praw dziw ie Jedu a bu a  lub a tla sow a

[k ra w a tk a ,
1. d o  te jże  odpow iedn ia  prześliczna  azpilka z ka

[m ien ia  mi
1. k ieszon k ow y  n ik low y  p rzy łzą d  do  pleania (o łó - 

[w e k , p ióro , i guu iari 
1. e leg a n ck i s c y z o r y k  a w y k łu w a cze m  i ły ią c z k ą

[d o  uszu
1. p ierścion ek  z kam ieniaun 
1, h u in o ry tty czn a  paibiątka z W iednia

Zam ówienia wykonuje za pobraniem 
poczto w em

Wiener Specialitaten-Laoer „Fekete"
W ien, Humisłburm er strasie

W R Z E S Z O W I E
przy ulicy Zam kowćj jest do sprzedania

kamienica piątrowa, Jg|
przed 4 laty wybudowana, za ostatnią cenę 

10000  złi a. w. Dług na niej. 4 0 0 0  złr. spłaca
(358. 3 - 3 ) .  yie ratami z 5°i0.

g y

W iadom ość u właściciela N. k. 4 9 0  w Rzeszow ie.

(362. 4 2)

Towarzystwo kredytowe i oszczędności
W R Z E S Z O W I E

przyjmuje wkładki oszczędności na karty wkładkowe i oprocentowuje takowe po t) °|o rocznie.
Z W R O T  W K Ł A D E K :

od
dt*

50  do 
250  „

50 zł. bez wypowiedzenia 1 od 5 0 0  do 1500 zł. za 3 0  duiowem
250 li za 8 duiowem „ 1500 „  3 0 0 0  „  „  6 0  „
500 *  14 „ w7ypow’. | „  3 0 0 0  zł. w yżej „  9 0  „ w ypowT.

Biuro Towarzystwa w kamienicy p. Geschwinda, przy ul. warszawskiej
na piętrze.

mmm

Czcionkami E. F. Arvaya w Rzeszowie, 1887.


